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C eny p re ń n n e ra ty ;
wę Iwowta

Des doręczenia do do­
mu miesięcznie . .  Zł. S' 

li dOŚBlWg do dOł!

' na prow 
•z oizęsyłką pdczu 
za granicą. . .

N tuzier Tsojed 
Lw ow ie i n i .

'. ■• 2 0 ’ ‘ g * . w n u u g r  - c o d z i e n n i e  r a n o

Genjr o g ł o n e a ;
Za ł wiersz miuuetr. (ó* : c*c 
żzer.) w  zwykłych ogtouMoiacu 
gr. w^nadeslanem i w ne*«. 
m  40, w ' ronitr repertuar, 
aaial gospodarce)-, paski w łek- 
ócie gir. 6 0 , po kronice gr. E*fl- 
pod nagłówkiem na pierwsze] 
stracie gr. 80 . Za jedne Słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 8 , 
kupuo! ■ ir-edał iłowo g. i ń  
mairynMitjaln% koiespoii lencie 
prywatne za słowo gr. 1 5 , Ola 
poszukujących pracy ąr„ * . 
Z zastrzeżeniem miejsc 2 5  prc. 
Zagraniczne o 5 0  proc. droisej.
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MARSZALEK PIŁSUDSKI W MAŁO 
POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.!)
Bełżec, 15 sierpnia. (S.).' P. Premjer 

i min. spraw wojsk, Piłsudski przybył 
dziś w nocy do Narola. Pobyt jego po 
zostaje w związku z odbywającemi 
się to manewrami kawaleryjskiemu

ŚWIĘTO DOWBORCZYKÓW.

Witów,: 15 sierpnia, (PAT.). Dziś od­
był sie tu obchód 10 roczncy powsta­
nia pierwszego korpusu, polskiego na 
wschodzie, na. który przybył wicemi- 

■ mister spraw wojskowych generał Ko­
narzewski. Po mszy św. odprawionej 
przez ks. arcybiskupa .Tałbrzykowskie 
go odbyła się, przed generałem Dow­
bor Miiśnickim defilada, Dowhorezy- 

. kow I organizacji;  przysposobienia;; woj 
S,kov/ego, zaś, w:iećzorem raut w sa­
lach hotelu Georgea.

PRZYPUSZCZAŁA E 'WYNIKI ZBIO­
RÓW .

(Telefonem od nifczego korespondenta.)
Warszawa, 15 ąierpnia. (Ci). Organi­

zacje rolniczto szacują tegoroczne zbio­
ry o 10 do .10 proc. wyżej od zbio- 

> rów zeszłorocznych. Zboża jare zapo­
wiadają się znakomicie; okopowe ró­
wnież znacznie się poprawiły, dzięki 
trwalej i doskonałej pogodzie. ;

PERTRAKTACJE W SPRAWLE 
SPRZEDAŻY „O R BIStr.

(Telefonem od naszego korespondent• i
Warszawa, 4 5 sierpnia,, (G). Jak s: 

dowiadujemy, .pertraktacje w sprawne 
przejęcia „Orbisu"1 przez nowie kon­
sorcjum polsko-włoskie są w pełnym 
toku. a właściwie już na nkończetiiu. 
W pierwszych uniach przyszłego rygo 
dnia przybywa dc Warszaryy z Rzy­
mu delegacja grupy włoskiej w celu 
ostatecznego podpisania umowy. I

Kapitał akcyjny wynosić będzie 5 
itiijj. zł., z czego grupa polska włoży 
60 proc., grupa włoska 40 proc. Na 
czele grupy polskiej stoi Franciszek 
ks. Radziwiłł, jako przyszły prezes 
Rady Nadzorczej, do grupy włoskiej 
wchodzą kolnie w i oskie i dwa wło­
skie banki emisyjne. Grupę wioską re­
prezentować będzie włoskie btHuro po­
dróży „Git** {Gommerciale Itafenia del 
Turismo), przyczem rząd włoski u- 
dzieta za grupę wioską ^  milj. złotych 
gwarancji.

ZJAZD NIŻSZYCfe FUNKCJONARJU­
S/Y PAŃSTWOWYCH^ 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Waiszawa. 15 sierpnia (G). Wczoraj 

rozpoczął się w Warszawie dwudnio­
wy zjazd delegatów- Związku niższych 
funkejeniairjuszy państwowych. Na zjazd 
przybyło 50 delegatów z całej Rzeczy­
pospolitej.. / ■*

•W przemówteniiach, wygłoszonych 
przez członków zjazdu podnoszono nie 
zwykle ciężką sytuację, podkreślając, 
ze 120.000 niższych funkcjonariuszy po 
biera place jńiefeięczhą od XITL do XV. 
Kategorii. OsTatnio uchwalone wyro- 
wnanśe dodatku mieszkaniowego i to 
płatnego w dwóch fatach, nie może po 
prawić ciężkiej sytuacji, spowodowa­
nej wzrostem drożyzny. Nadto ustawa 
o uposażeniu ftinkcjonarfuszy .pańłtwo- 
wycli, zdaniem przedstawicieli Zwią­
zku, domaga się rewizji. W  rezultacie 
obrad powzięto szereg <ezolucvi,

(Telefonem Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15 sierpnia. (G). Dzisiej­
sze dzienniki porannt nie przyrtijKły 
•rozwiązania tajemnicy pobyto gen. 
Zagórskiego, natomiast drukują znowu 
szereg pogłosek sprzecznych między 
sobą.

„Kurjer Poranny1* donosi z Krako­
wa, iż ieden z oficerów sztabowych 
pułk. Z. przybył u* dniu wczorajszym 

k do redakcji „Kuriera Illustrowanego** z 
sensacyiną wiadomością, że będąc w 
Środę 10 bm. o godz. S-mei wiecz. w 

i restauracji Karpowicza . w. Żakopatiwm ; 
widział tam, siedzącego w towarzy­
stwie kilku pań i panów gen. Zagór­
skiego.

Pułk. Z. przebywał w Zakopanem 
od kilku dni, a mając chorą, żonę nie 
wychodził wcale z domu. W środę 1 
gdy opuścił mieszkanie celem zakupu

prowiantów, wstąpił do restauracji 
Karpowicza i tam spostrzegł gen. Za­
górskiego, Pułk. Z. nie zwrócił na ten 
fakt specjalnej UWagi, gdyż nie czytał 
przez długi czas gazet 1 dopiero w 
drodze do Krakowi dowiedział się o 
tajemmczem zniknięciu gen. Zagór­
skiego i zaraz po przyjeździe do mia­
sta udał się do redakcji „Kuriera lłlu- 
strowauego". . -

Natomiast ,.Express Poranny” poda­
je, iż w pewnych kołach rozeszły 
się pogłoski, jakoby geń. przeibywai w 
.Suwałkach. Do miasta przybyli nfice- 
rowiie żandarmerii, którzy przeszukali 
wszystkie hotele i domy zajezdne.

Wedle obiegającej dziś Warszawę 
wersji, gen. Zagórski ma przebywać 
ukryty w Warszawie.

= i'0 = r

ropejskiego za dokonanie pierwszego 
lotu transatlantyckiego przygotowano 
uroczyste przyjęcie.

Paryż, 15 b. m. (PAT). „Herald** do­
nosi z  Oakland. że. lotnik Claikc, któ­
ry usiłował dokonać lotu Stany Zjed­
noczone Honolulu musiał wylądować 
w Santa Manica w Kalifornii.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15 sierpnia. (G.). Dono- 
m  z Szanghaju:
Dowódca wojsk południowych gen. 

Czang-Kai Srek przybył nagle wczo­
raj do Szanghaju wraz z 500 ludźmi 
osobistej gwardji. Następnie gen. od­
jechał nagle okrętem wraz ('z gw^ardk 
do Nlng-Fc Odjazd gen. nastąpił wsku 
tek klęski armji południowe) i bardzo 
niepomyślnej sytuacji rządu nankiń- 
skiego.

Gdy gen. Czang-Kal-Szek szedł zo 
swoim oddziałem w kierunku Szang­
haju policjo zastąpiła mu drogę \ zam­
knęła pr red nim bramę. Gwardziści 
zburzyli bramę i otworzyli io policji 
ogień karabinowy. Ośmiu policjantów
odniosło rany;
Zdemoralizowane wojską południowe 

uciekają w popolochu, lub {przechodzą 
na sironę zwycięzców.

Szaiighaj, 15 sierpnia. (PAT). Biuro go wodza armji nacjL-nalistycżńej. Q- 
Reutera donosi, że generał Czang Kai | świadczył on, iż ma zamiar wycofać 
Szek, ustąpił ze stanowiska aaczelue- | się zupełnie z życia politycznego.

N ie c a ły  traniaflgritycki
Beilin, 15 sierpnia. (PAT.) Skutkiem 

złych warunków atmosferycznych nad 
morzem Fćfnocnem i złego działania 
motoru sawolpt „Europa" pilotowany 
przej.! {ot.iiifa Ristieza zmuszony był 
do powrotu i wylądował w Bremie 
13 mihńt po północy. Podczas lądowa­
nia samolot uległ znaczne*™ uszkodzę 
n!u.

Berln. 15 sierpnia. (PAT). O godzi­
nie 16*20 samolot „Breimen1* wylądo­
wał w pessou, lotnicy Uznali bowiem, 
że wobec szalejącej burzy na Oceanie 
rozumniej będzie powrócić. Samolot 
jest w* doistoanałym. stanie.

Bossau. 15 sierpnia. (PAT.) Załoga 
„Bremeń** po powrocie do Dessau opo 
wiada, że po opuszczeniu wybrzeża ir­
landzkiego z alazła się wśród nawał- v 
nicy i błyskawic. W iatr zachodni nie j 
pozwalał ani na chwilę osłabić działał : 
ność motoru. Zużycie benzyny było

tak wielkie., że w razi© dalszego trwa 
iiia wiatru i burzy było wykluozonem, 
aby ząpas benzyny wystarczył do A- 
mery ki. Wobec tego z ciężkiem ser­
cem loitnicy zdecydowali się na po­
wrót. Cały lot odbywał się w bardzo 
trudnych warunkach atmosfeiycznych i 
technicznych. W  gęstej mgle lotnicy 
musieli lecieć niezwykle nisko, niemal 
ponad wierzchołkami, drzew, narażeni 
w każdej chwili na rozbicie. Przez ca­
łą noc. nie wiedzieli, czy znajdują się 
nad ładem, czy nad tnorzem.

Berlin. 15 sierpnia. (PA1'> Niepowo­
dzenie lotu transatlantyckiego wy wo­
lało tui wielkie przygnębię nie. Depesze 
południowe donosiły o wielkich przy­
gotowaniach w Ameryce ńą przyjęcie 
lotników. Na kilku tomiskach amerykan 
skich między umyrni w Bostonie, które 
to miasto wyznaczyło podobnie jak Fi­
ladelfia. 25.00U dolarów dlą lotnika eu-

ROCZNICA SlłiRPNIOWA.

Krabów, 15 sierpnia. (PAT). Kraków 
święcił uroczyście wiekoipomną roczni 
cę zwycięstwa oręża polskiego w r. 
1920. Wstępem do obchodu były za* 
wody strzeleckie urządzone v  sobotę 
na Wolu Justowskiej.

W niedzielę o godzinie 12 w oołud- 
nie otwarto w obecności delegatów 
władz i wojskowości wystawę dru­
ków, wydawnictw', napisów i t  p. z r. 
1920. Po polu dniu odbyły się w parku 
Krakowskim zawody pływackie, a 
■wśród nich biegi żołniarsłde z pełnem 
obciiążeihiem. O godzinie J9 odbyła się 
w Domu Żolnerza Polskiego uroczy­
sta akaidemja na której wygłosił prze- 
mówienie'-*). Pochmarski, oddając hoid 
Prezydentowi Rzec zy pospolitej.

W poniedziałek 15 b. m. przed ołta­
rzem potowym w Rynku odbyta sio 
Msza św. odprawiona przez ks gene­
rała Niezgodę, w obecności przedsta­
wicieli władz rządowych, wojskowych 
i miasta. Po Mszy odbyła się defilada.

Wiłno, 15 sierpnia. (PAT.) Dziś ob­
chodziło Wilno urocz, rocznicę bitwy 
pod Warszawą. .Uroczystości rozpo­
częły się nabożeństwem odprawioneir 
przez ks. biskupa .1 ałbrzykowskiego.

Katowice, 15 sierpnia. (PAT.) Dziś 
z okazji święta żołnierskiego odbyła 
się w kościele katedralnym msza św.. 
poczem w świetlicy żołnierskiej odbył 
się odczyt na temat święta żołnier 
skiego.

POVySTA NIE INDJAN W BOLI- 
WJ1 ROZSZERZA SIE.

Buenos Aires, 15 sierpnia. (PAT). 
Douoszą z La Faz, że powstanie In­
dian w Bołiwj! objęto przestrzeń 200 
mil. Opanowali oni iinję kolejowa.

PRZESILENIE RZĄDOWE W GRECJI

Ateny. 15 sierpnia. (PAT). Prezydent 
republiki Coduriotis powierzył Zaimi- 
sowi misję utworzenia nowego gabi­
netu.
ZSSR NIE WEŹMIE UDZIAŁU W III. 
MIĘDZYNARODOWEJ KONFEREN­

CJI KOMUNIKACYJNEJ.

Genewa, 15 sierpnia. (PAT). Rząd 
sowiecki zawiadomi! telegraficznie Li­
gę. Narodów, że wbrew pierwotnemu 
oświadczeniu z .26 lipca b. r., nie we- 
śmie udziału w trzeciej międzynarodo­
wej konferencji w sprawach komun; 
kaćjil i tfawzylu. ' ,
• . . ' »• *. :
12 MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

SPÓŁDZIELCZY.

Sztokholm, 15 sierpnia. (PAT). Zo­
stał itiu otwarty 12 międzynarodowy 
kongres spółdzielczy, w obecności 500 
delegatów reprezentujących 36 naro­
dów.
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Przegląd prasy.
„Warszawianka “ powraca do spra­

wy obcych agentur i pisze:
Ordynarńe przekupstwo nie jest 

już dzisiaj środkiem najskuteczniej­
szym, Przekupywać dają się jednosi 
ki słabe, bidzie bez charakteru i am ­
bicji. Poparcie tak podłego żywiołu 
dziś już mię wystarcza. Agentury 
obce starają się zyskiwać organy o- 
pinii publicznej { caie o boży polity­
czne. Cóż innego robili np. bolsze­
wicy w sprawie Daily Herald, lub 
subwencji strajkującym, a czynili t,o 

nie w jakimś biednym małetn pań ­
stewku, lecz w najpotężniejszem i 
najbogatszein dziś w Europie mo­
carstwie Wielkiej liry tanji.
Nie na chciwość też przedewszyst- 
kiem, ale na słabość głów przy czę­
stej równocześnie zacności serc i ln 
tencji, albo też na ślepy fanatyzm 
partyjny spekulują wrogie narodowi 
żywioły. Niejednokrotnie zwraca­
no już uwągę na postępy agitacji 
komunistycznej w Polsce i na io„ że 
ulegają jej częstokroć jednostki ucz­
ciwe, ale oszołomione trującym nar 
kotykiem frazesu. Nie jest to akcja 
jedyna. 2  obawa przyglądamy się 
szerzonej, zwłaszcza wśród kobiet 
z kół inteligenci i polskiej, robocie 
rrtistyczno-pocyfistycznej. Akcja ta 
zmierza bezpośrednio do osłabienia 
duchowego pogotowia obronnego 
narodu, już % samuj racji geografi­
cznego potożenia najbardziej pokoje 
wo na świecie nastrojonego i prze­
konanego, aby go wydać na łup na­
rodom otwarcie, a cynicznie przy­
znającym się do zaborczych zamy­
słów. W  imię zasad humanitarnych 
szerzy się u nas propaganda zia bez 
karnością dla zbrodniarzy poltiycz- 
nych, a szerzy się ona ńa rozkaz 1 
pod* kierunkiem niewolników obce­
go rządu, który słowo tolerancja wy 
kreślił z kodeksów i sumienia i dzień 
nie dziesiątki podejrzanych o itie- 
pr-/,ychyinosć posyła na śmierć- 0- 
krutną.

*  *  *

„Rzplita14 zastanawia się ńad zna­
czeniem rezygnacji prezydenta Coolid 
ge*a. pisząc: -

W Stanach Zjednoczonych od 
chwili uzyskania niepodległości obo­
wiązuje niesformułdwariy prawnie 

; zwyczaj, że żaden prezydent nie mo 
że przez trzy kadencje z M ei- sprą* 
węwać swego urzędu. Zwyczaj ten 
ma na celu zagwarantowanie repu­
blikańskiego ustroju państwa, gdyż 
prezydent wyposażony jest i tak w 
bardzo daleko sięgające prawą, w 
razie więc długotrwałego urzędowa 
raa miałby pozycje mocniejszą od 
większej części monarchów. Nawet 
indywidualność tak silna i agresyw­
na/ jak Teodor Roosevelt, .nie zda- 
łal przełamać lego zwyczaju, tem-

bardziej więc ostrożny i poprawny 
w postępowaniu CooLdge po dłuż- 
szem wahaniu zdecydował się pod­
dać 11 ieirfo rmułowanemu prawnie 
przepisowi,

Jednak pilni ] baczni komentato­
rzy w decyzji prezydenta doszukują 
się jeszcze innych motywów. Wy­
suwają więc na czoło niepowodze­
nie zwołanej przez prezydenta Sta­
nów konferencji genewskiej w spra­
wie rozbrojerda, powołają się na tir. 
perjaiistyczną politykę Stanów Zje­
dnoczony ch w Ameryce Środkowej, 
która wywołała, zwłaszcza w połu­
dniowej Ameryce bardzo wielkie 
wzburzenie, podają również szereg 
innych przypuszczalnych, przyczyn 
podanego do wiadomości postano­
wienia.

Dssygnacja kanaydatów przez 
wielkie pairtje amerykańskie, repu­
blikanów i demokratów/ dokonywa 
się na kongresach partyjnych, któ­
re zazwyczaj są terenem bardzo za­
ciętych, a nieraz długotrwałych 
walk między kandydatami i popie­
rającemu ich grupami. W  opinji ucho 
dziło za rzecz wysoce prawdopodo­
bną, że prezydent Coolidge w razie 
wysunięcia swej kandydatury zo­
stanie nominowany przez kongres 
republikański oficjalnym kandyda-; 
tem partji. Obecnie, wobec jego re­
zygnacji największe szanse w* obo- 

: Złe republikańskim mają mintstcSj 
Hooyer, wiceprezydent Dawc-s, wy­
mieniają również senatora Borab i 
innych.

O ile nie zajdą nieprzewidziane o- 
koliczriości, urzędowanie prezydenta 
Coolidp.e‘a zakończy się w roku 

l 1928, a z nim opuści fotel prezydia! 
ny polityk bardzo ostrożny, o prze­
konaniach konsei watywnyeh, bar­
dzo sumienny, oszczędny, a w po­
stępowaniu kierujący sie erzeźwern 
Obliczeniem, a nie fantazją. Te cechy 
zapewniły mu sympatję, a zwłasz­
cza zaufanie większości Ameryka­
nów.

„Robotnikowi14 niewiadomo jeszcze
co kryje się poza tem odroczeniem 

egzekucji o  12 dni. Czy niema tu 
spekulacji na uśpienie opinji, zbyt

wzburzonej, by mogła wytrwać w 
tem naprężeniu przez dłuższy czas? 
Czy nie spodziewają się władcy sta 
nu Massachnsets, że 22-go sierpnia 
uda się łatwiej to, eo nie udało się 
łO-go? Jeżeli przez 7 prawie lat 

.twierdzono niezmiennie, że obaj 
Włosi są winni, skąd naraz w ciągu 
12 dni sędziowie mają Zmienić swą 
opluję? Czy przez to) nie dowiedliby 

przed całym światem, że wyrok 
śmierci był niesłuszny?

Świat kulturalny dokonał wspania 
lego swa bezinteresownością i szla­
chetnością wysiłku. Okropne mę­
czeństwo 7-letniego wyczekiwania 
śmierci wzbudziło litość u wszyst­
kich ludzi serca bez różnicy naro­
dowości, stanu i przekonań. Hasłem 
tych ludzi srało się uratowanie nie 
szczęśliwych skazańców. Osiągnięto 
częściowe powodzenie, ale akcja 
musi iść dalej, by przynieść ratunek 
oba Wiochom, a następnie — zwy­
cięstwo prawdy, świadectwo ich nie 
wiimości.

* * *

„Nasz Przegląd14 świadczy się „Cza 
sem“ pisząc:

W  drażliwej sprawie '.ąiumerm. 
clausus“ starannie przemilczanej 
przez prasę polską zabiera głos 
„Czas14 krakowski. Omawiając okól 
nik ministra oświaty organ konser­
watywny podkreśla słuszność za­
sady, że kwestia wyznania i narodo 
wości nie może odgfywać żadnej ro 
li, ale....

nasze senaty uniwersyteckie nie 
przykładały dotychczas pigdy mia­
ry wyznaniowej lub narodowej do 
swych orzeczeń przy przyjmowaniu 
kandydatów, zgłaszających się do 
wpisów. Inns praktyka byłaby zre­
sztą niezgodna z naszą tradycją 1 z 
naszym narodowym Interesem. Nie 
byłoby bowiem korzystne, gdyby 
znaczniejsza część młodzieży (pol­
skiej (pod względem jłaństwowym) 
była zmuszona do odbywania stu­
diów na obcych uniwersytetach i 
wracała stamtąd do kraju rozgory­
czona i cudzoztemskiemi wpływa­
mi przesiąknięta.

W ycieczki po M o r z u  Ś ródziem nens w *
l u k s u s o w y m  p a r o w c e m

D T t a l s £ “W
ITALIA — HISZPANJA . 15. września do ^października

-  DALMACJaJ  J r d o 2 9 .  października
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H e rb a ta  R O L A ;
„Głos Prawdy44 wyjaśnia, co należy 

rozumieć, jako obce agentury, przed 
którymi ostrzega Piłsudski.

Agentur, z które/ni — według 
stwierdzenia Marszałka wojny 
jeszcze nic wygraliśmy.

Pojęcie agentury może być ujmo­
wane w różny sposób. Rzecz pro­
sta, iż w ustach Marszałka oznacza 
ono coś więcej, ulż w terminologii 
wywiadowczej, ma ono przedewśzyst 
kłem treść polityczną. Chodzi tu o 
splot obcych interesów, cisnących z 
różnych stron na każde państ wo, ze 
skutkiem Zależnym od wewnętrz­
nej zwartości i siły naciśkanego.-

Nacisk obcych interesów r.a schyl 
ku XVIII w. rozerwał, Polskę ną 
sti zepy i przekreślił na długo je j i- 
stulenie, z tego przedewszystkiem 
powodu, że na tle słabości wyiosłe 
wśród Polaków tendencje zjedny­
wania sobie przez różnych sympa- 
tyj różnych możnych sąsiadów, wy 
dały Polskę na łup tych Sąsiadów, 
podporządkowały ją już przed mo­
mentem fizycznego rozbioru grze ich 
interesów.

Trzeba być ślepym, by nie wi­
dzieć, że już po powrocie Polski do 
bytu niepodległego, były z różnych 
stron czynione próby, •— nie tylko 
zlirome i jawnie nieprzyjacielskie, 

uczynienia ż Polski objektu gry 
międzynarodowych rozrachunków; 
jakiejś międzynarodowej rezerwy te 
rytorjainej i wartości materialnych,

—badź w rynkach zbytu, bądź w 
warsztatach pracy, — przeznaczo­
nej na uzupełnianie tak zw. szum­
nie „równowagi" europejskiej i ko­
sztów przyjaźni między innymi na 
rodami. Mieliśmy pod fym wzglę­
dem do czynienia ze zgodnemi i dzi­
wnie skoordynowanemu co do celu 
próbami różnych międzynarodówek 
i ściele : narodowych gabinetów, nie­
zależnie od ich politycznych kolo­
rytów. Prób byłe dużo, agentur je­
szcze więcej.'
A dalej czytamy w polemice z „Ro­

botnikiem" zdania następujące:
od współpracy do płacenie kosz­

tem Polski za kariery międzynarodo 
we, czy nawet — w pewnych wanin 
kach — wewnętrzne przez między  ̂
narodowe wpływy, nie może być 
żadnego przejścia. Tu Jeży -niebo­
siężny szczyt interesów Rzeczypo­
spolitej i tak u nas, niestety, jeszcze 
słabej - -  dumy narodowej, poczucia 
wartości j  siły Państw a.;

Nie może być żadnych nsprawie 
dłiwień dla. przejścia do porządku 
nad tym szczytem, nie może być na- 
wet w dziedzinie przesłanek ideali­
stycznych.

JACK LONDON,

Córka śniegów.
Przekład autoryzowany Stanisławy Kuszelewskiel.

(Ciąg dalszy.)

—- Powiedzie się napewno. Więc, jakem mó­
wił, po stracie ekwipunku wróciłem znowu na 
brzeg, żeby zarobić na nowyj Ulatc-go biorę tak 
drogo. Mam nadzieję, że pani nie gniewa się zato. 
Nie- jestem gorszy nfż inni, pańięttko.' wpewno. 
Musiałem wyłożyć całą scikę za tę skorupę, która 
u nas w  Stanach nie byłaby warta nawet dziesią­
tki. Tu na wszystko takie ceny. Tam w górze, na 
szlaku do Skagnąy hacele do podków sprzedają po 
ćwieżć dolara sztuka. Wejdzie sobie człek do 
szynku i zażąda wódki. Pół dolara kieliszeczek! 
Dobra, wypadasz wódkę, kładziesz dwa gwoździe 
i kwita. Nikt nic nie gada. bo wiadomo, że niema 
drobnych.
. . ~  Jeoteście dziektyni czlowij aktem, skoro chce 
de ryzykować podróż jeszcze raz. po tekiem nie- 
i^odzeOTu. Powiedzcie md swoje nazwisko. Może' 
sig spotkam* gdzieś w głębi kraju.

— Czyje nazwisko? Moje? O, ja sobie jestem 
Del Bi shop, górnik. J  ęśli kiedy zejdą się nasze 

m m  pamiotąć, M ,  ic ijd ^ tttte isd ą

— to znaczy... cholałem włakiwh: powiedzieć -~ 
proszę pamiętać, że mój ostatni kawałek ohleba 
należy do pani.

— Dziękuię — odpowiedziała ze słodkim 
uśmiechem; była bcwicm kobietą, a kobiety lubią 
wszystko, co idzie prosto z  serca.

Przestał wiosłować na chwilę i rękami wyła­
wiać zaczął z wody nagromadzonej nia dnie łódki 
jakąś starą puszkę od konserw.

— Mogłaby pani trochę wody wyczerpnać —  
rozkazał, podając puszkę. — Skorupa garzej na­
biera od czasu tej chryfi z barką.

Franu uśmiechnęła się w myśli, podetkałą sipó- 
dmiczkę za pasek ł zabrała się do roboty. Przy ka- 
żdem kołychnlędu łódki, wznosiły się i zapadały 
przed oczyma potężne góry w lodowych czapach, 
niby wielkie mle t o : Mcii widnokręgu. Od czasu do 
Czasu dziewczyna prostowała sio i spoglądała na 
złotodajny brzeg, ku któremu zdążali i dalej, na 
ujęte we dwa lądy ramię morza; ze dwadzieścia 
dużych parowy ów stało tam ną kotwicy, a od ka­
żdego rz nich ku wybrzeżu i % powrorem krzątało 
się mnóstwo holowników, bark, czółen i : wszel­
kiego rodzaju pomniejszych skorup. Człowiek — 
potężny pracownik — atakuje wrogi kraj — pomy­
ślała dziewczyna, wracając myślą ku wielkim twór 
com, którzy udzielili je j okruchów swojej mądrości 
w liczne diii spędzone po salaich wykładowych, w 
długie samotne noce przesiedziane nad

Była dojrzewającem dziecięciem stulecia i _ jasno 
rozumiała świat Przyrody i pracę na mim człowie­
czą. Żywiła dla świata miłość i głęboki szacunek.

Przez dłuższy czas Del Bishop wykropko-wy.- 
wał ciszę tylko' uderzemaimi wioseł; ale przyszła 
mu nowa myśl.

. -— Pani ńię powiedziała mi swego nazwiska — 
upomniał się delikatnie.

—  Nazywam się Welse - - rzekła. — Prana 
Welse. ’ •

Zdurrienh odbiło się na jego twarzy i rouło 
coraz bardziej.

— Pani — jest — Frona — Welse? t-  wymó­
wił powoli, — Jakób Welse jest paaii ojcem, czy 
tak?

— Tak; jestem córką Jakóba Welse, do usług,
Zw-inął wargi w przeciągłem, anaczącem gwi­

zdnięciu i przestał wiosłować.
— Proszę mi zaraz wracać na rufę i nogi po­

zabierać z tej wody — rozkazał. — A bUszankę 
oddać mnie.

— Co? Może źle wybieram? — spytała obra­
żona.

— Nie. Zupełnie dobrze. Ale pani jest... pani 
jest...

— Ta sama co Przed chwilą, Proszę-mo wio- 
słowąć. to wasza robota, a  mota: wybierać wodę. 
Już ja swofei dopilnuję.

; C. Ó/ n,



;;*Ł O \ vn P O f - N r .  226 z dnia 17 sierpnia 1927. 3

EKSPORT DRZEWA PRZEZ 
GDAŃSK.

Gdańsk. 15; sierpnia. (PAT.) W pśter- 
wszym półroczu od r. 1927 wywiezio- 
iio przez port gdański 8,719.082 q drze­
wa rozmaitego gatunku. W  porównaniu 
do pierwszego półrocza r. 1926 ozna­
cza to wzrost eksportu drzewa o 60 
proc., zaś w porównaniu do poprze­
dnich lat wzirost o 1U(J proc. Głównym 
odbiorcą drzewa eksportowanego przez 
Gdańsk w tym okresie była Anglja 
(63 moc.) reszta przypada na Belgję, 
Francję, Holandję, Niemcy i Dąitję.

SCHRONISKO NAD ŚWITEZIA.

Nowogródek. 15 sierpnia. Odbyła się 
tu dziś uroczystość otwarcia schroni­
ska nad Switezią, zbudowanego stara­
niem Oddziału nowogródzkiego Polskie 
go Towarzystwa Krajoznawczego. W  
uroczystości wzięli między innymi u- 
dżiał minister reform rolnych Stanie­
wicz, dyrektor departamentu wyznań 
Okuiicz, dyrektor departamentu w mi­
nisterstwie robót publicznych Muticaj- 
mer I wojewoda Śeczkowicz.

REFORMA OPŁAT AUTOMOBILO­
WYCH.

Warszawa. Id sierpnia. (AW) Mini­
sterstwo Robót Publicznych ma za­
miar, zamiast kilku opłat, jakie obec­
nie plącą właściciele samochodów, 
wprowadzić jeden podatek samocho­
dowy, z którego wpływy przeznaczo­
ne byłyby, na inwes5ycjp drogowe.' W 
chwili obeon/ej na powyższy temat od­
bywają się konferencje międzymtoister 
jalne, następnie zaś projekt ustany 
wniesiony zostanie do Sejmu.

FRANCJA NIĘGBY NIE ZRZEKŁABY 
SIĘ MANDATÓW W TOGO IJKAME 

RUNIE.
Paryż, 15 sierpnia. (PAT.) Współpra 

eówiiik „l e Journak' poinformowany 
zastał tó Q«ai d‘Orsay, że sprawa u- 
stąpienia Rzeszy niemieckiej przez 
Efancie mandatów w Togo i Kameru­
nie nie by!a nigdy stawianą na perząd 
ku dziennym dni w tomie oSicialnej, 
ani w póioficjalnej. Do powyższego

zmiarkowany współpracownik „Le 
jpurnal" dourjt, że upoważniony zo­
stał do oświadczenia w sposób kate­
goryczny, że F,.ai cja, gdyby się w tej 
sprawie do niej w o co n o  nie zgodzi­
łaby się. w żadnym razie zrzec się 
swych mandatów \v Togo_ i Kamcru- 
ni na korzyść jakiegokolwiek innego 
państwa.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa, 15 sierpnia. (Tek wł.). 
Londyn 4,86 i jedna ósma; Paryż 3.92; 
Bruksela 13.92; Rzym 5.44 i pól; -Ma­
dryt 16,87; Berno 19,28 i pół.

POGODA NA WTOREK.

Warszawa, 15 sierpnia. (Teł. wł.). 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 16 bin.: Na 
ogól pochmurno oraz możliwe opady, 
szczególnie na Pomorzu. Zrana dość 
chmurno; w ciągu dnia cieplej, Umiar­
kowane wiatry południowo-zachod­

nie.

n a d e s ł a n e ;
(Za tę rubrykę Redakcja nic odnowiada.l

D r .  H E R M E L 1 N

.ja g ie l lo ń s k a  11  A . 783-;« 
p  O  W  R Ó C I L

sp ecjalista  chorOb sk órn ych , w e-
r.erycsttych  1 keimetyki lekarskh]

przyjmuje codziennie w godzinach 14"30 
do 17. Za poprzedniem zgłoszeniem rów­

nież 12- 14. Fredry 7 II p. Tal.

W y w ia d  z im  w  P r a d z e .
Poseł Lasocki o stosunkach PolskoCzeskosłowackcb.

Polski poseł w Pradze, . p. yminister 
pełnomocny Lasocki, udzielił przed 
swym odjazdem z Czechosłowacji wy 
wiadu współpracownikowi Czechosło­
wackiego Biura Prasowego, odpowia­
dając mu na szereg pytań, dotyczących 
rcawoju wzajemnych stosunków mię­
dzy obu zaprzyjaźnionemi państwami.

Na pytanie,, co sądzi, o. dzisiejszych 
stosunkach między Polską a Czecho­
słowacja, p. minister odpowiedział:

— Stosunki między Polską a Czechó 
Słowacja reguluje dziś około 20 umów, 
zawartych w ciągu ostatnich 2 i pół 
lat. Umowy te douczą prawie wszyst 
kich spraw między obu państwami, a 
więc spraw gospodarczych, finanso­
wych, piawnych itp. Za najważniejsze 
uważam: umowę handlową, dalej urno 
wę likwidacyjną, dotyczącą Śląsku Cie 
szyńskiego, wreszcie umowę rozjem­
czą, posiadającą również doniosłe zna 
czente polityczne. O stosunkach for­
malnych między Polską a Czydrodo- 
wacją pozostaje tedy, jak widać, doza 
łatwiemia bardzo mało kwestji.

2 kolei współpracownik Czeskosło- 
wackiego Biura Prasowego zadał hr. 
Lasockiemu pytanie, na czem, zdaniem 
jego, polegają główne postępy na polu 
zbliżenia obu pań&tw. Na pytanie to 
minister odpowiedział co następuje:

— Mówiłem ;■ o formalnych stosun­
kach między liaszemi państwami. Da­
leko większe znaczenie przypisuję je­
dnak stosunkom bezpośrednim, jakie 
nawiązane zostały między przedstawi 
cielami najrozmaitszych warstw na­
szych społeczeństw. Przyczyniły się 
do tego w wielkiej mierze różne wi­
zyty i wycieczki z Czechosłowacji do 
Połaki i odwrotnie. W  pierwszym rzę­
dzie wypada tu wymienić wizytę mi­
nistra dra Benesza w Warszawie oraz' 
wizytę byłego premiera polskiego hr. 
Skrzyńskiego w Pradze.

— Z wycieczek zhiorowych za.-naj­

ważniejsze uważam wycieczkę dzienni 
karzy ezeskosłowackich do Polski o- 
raz wycieczkę przedstawicieli prasy 
polskiej do Czechosłowacji, gdzie zo­
stali oni, tąk serdecznie przyjęci. Uwa­
żam, że zainteresowanie jednego naro­
du drugim w ciągu ostatnich kilku lat 
wysoce się wtzmożyło- Świadczy o tein 
też ilość artykułów tak w prasie tutej 
szej, jak i polskiej, a mogę powiedzieć, 
ż e — pomijając pojedyńcze wyjątki - -  
głosy prasy utrzymane są w tonie 
przyjaznym, i że prasa szczerze pra­
cuje nad dziełem dalszego zbliżenia.

— Przybyłem do Pragi z  tem prze­
konaniem, że dwa tiirody słowiańskie, 
tak > bliskie sobie zarówno pod wzglę­
dem języ ka i kultury, jak i  warunków 
geograficznych, i mające tyle wspól­
nych wspomnień historycznych — że

■f Praga, 13 sierpnia.

dwa te narody zachodniej Słowiań­
szczyzny, których historia wykazuje 
tyle momentów podobnych, lub wspól­
nych, tyle momentów tragicznymi i 
wspólnego niebezpieczeństwa, powinny 
się rozumieć, powinny się zbliżyć i za­
wrzeć między sobą przyjaźń. W  tym 
kierunku byłem w ciągu bstatńNh kil­
ku. lat świadkiem wielkiego postępu i 
szczeize się z tego cieszę.

Swre wywody minister Lasocki za­
kończył następujące mi słowami: ,.Q-
pnszczając Pragę, mam jedno tylkoźy 
Czepiie: aby stosunki przyjacielskie mię 
dzy obu naszymi krajami stale się po­
głębiały i bogaty przyniosły plon. Cze­
chosłowacji i jej głównemu miastu, Pra 
dze. życzę wiele szczęścia i pomyślno­
ści".

= © = =

państwowych.
Z prezydium Związków Niższych 

Funkcjosiarjuszów państwowych piszą 
nam;

„Jest nas niższych funkcjonarjuszów 
niemal 150.000 (ściśle 144.000). Z tej 
liczby najwięcej, bo około 120.000 znaj 
duje w grupie XV, XIV, i XIII. Tych 
.120.000 ludzi rozrzuconych po całej 
Polsce i żyjących w najgorszych wa­
runkach dostanie w formie wyrówna­
nia dodatku mieszkaniowego 97 zł. (1) 
płatne w dwóch ratach. Czy to może 
zadów o! nić człowieka głodującego 
już od szeregu lat, a w ostatnich mie­
siącach pozostającego w nędzy takiej, 
która mu nawet uniemożliwia zadłu­
żanie się, kto mu co pożyczy? Straci­
liśmy już nawet nadzieję. Nasze pen­

sje wystarczają na część miesiąca, utray 
mują nas dzieci, które zamiast się n 
czyć, idą od najmłodszych lat do pra­
cy i na poniewierkę.

Przed lipcem byliśmy na audiencji 
u p. Bartla i p. Czechowicza. Co ti. 
dużo mówić, czepialiśmy się jako o- 
statniej nadziei latunku obietnic p. wi 
cepremiera i p. ministra skarbu, któ­
rzy obiecywali nam poważne podwyż 
ki poborów. Tymczasem najwyższe 
grupy otrzymują po paręset do tysią­
ca zł. a my... nową nadleję, że może 
coś się poprawi od Nowego Roku, ho 
te 97 zł. dla samotnych czy 140 zł. dla 
ludzi, posiadających rodziny, to nic 
nie znaczy'*,

CS® RS
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Po „kapitulacji" opozy­
cji bolszewickiej.

Trorkl znów mówi.
Moskwa, w sierpniu.

Bezpośredni! po .ramknięciu sesji 
zwyczajnej Centralnego Komitetu Wy­
konawczego patUi komunistycznej w 
Moskwiie, odbyło sie zebranie Uw. ak­
tywnych komunistów, w którem udział 
wzięło około 3000 działaczy bolsze­
wickich. Na posiedzeniu leni obrado­
wano nad uchwałami Centralnego1 Ko­
mitetu Wykonawczego w dziedzinie ro 
syjskiej polityki wewnętrznej. Szcze­
gólnie baczną uwagę poświęcono' przy- 
tem, rzecz jasna; uchwałom WCIK-a, 
dotyczącym walki z opozycją Komuni­
styczną. . . T

Zebranie akceptowało decyzję ^omi 
tut u wykonawczego co do udzielenia 
Trockiemu i  Zlnowjewowi surowej na­
gany bez rówuoezesnegc, usunięcia obu 
opozycjonistów z centralnego ■ komite­
tu- Ale równocześnie na zebraniu pod­
kreślono. że powyższa decyzja central 
nego komitetu wykonawczego jest Już 
bez odwołania ostatnie próbą bezbole­
snego zlikwidowania walki wewnętrz­
nej w stronnictwie komufl;stycznem?<W  
ostatnią próbą w kierunku uratowania 
jedności par® i nawrócenia grzeszni­
ków.

Zebranie komunistów moskiewskich 
ostrzega Trockiego i Zinowjewą, że dał 
6ze ich wystąpieniu opozycyjne' uważa 
ne będą za ignorowanie ostatniej pró­
by w kierunku umożliwllenia im udzia­
łu w kierowaniu partia, i  że dalsze ro- 
bota opozycyjna, — zdaniem komitetu 
wykonawczego, — będzie równoznacz­
na z zupetaem zerwaniem wszoilćcl! 
stosunków między partią kommiistysz- 
ną a Trockim i Zmowjewejn,

W  'dalszym ciągu na zebraniu mo- 
skie wekiem zapowiedziano, że komuni 
§ci moskiewscy z całą bezwzględno­
ścią będą obecnie usuwać ze swego gro 
na wszstkich zwolenników opozycji. 
Aktywni komuniści wzywają wszyst­
kich członków partji komunistycznej 
do stanowczego przeciwstawiania się 
zakusom opozycjonistów, którzy winni 
się znaleźć w zupełnem osamotnieniu 
nietyiko w par®, lecz w całej klasie 
robotniczej.

Z kolei zebranie komunistów mo­
skiewskich przyjęło rezolucję, potępia • 
jącą tzw. „platformę jwłltyczna" opo­
zycji, i dało wyraz przekonania, żena 
15-tym zjeżdzie stronnictwa ’ komunb 
stycznego partia będzie już jednolita, a 
opozycja definitywnie zbkwMowa ia.

Alę gorące życzenie stalinowców w 
kierunku uratowania jedności par® na­
potyka na ostry sprzeciw ze strony o- 
pozycjonistów, Świadczy o tern wyra- 

3 źnie artykuł „Prawdy*1 z dnia 12 ster- 
pnia rb., w którym czytamy, między 
innymi, że na zebraniu lenłngradzkich 
aktywnych komunistów „opozycjoniści, 
ponownie usiłowali przeciwstawić Iteji 
partji śwą własną in ję". „Prawda" 
twierdzi, że próba ta spełzła na ni* 
czem, ale równocześnie wspomina o 
wzmożonej aktywności opozycji, która 
bezpośrednio po swej „kapilntacf1 
wznowiła walkę z komitetem w yko 
ftawczym.

Z tegi> samego artykułu dowiaduje­
my się; że na zebraniu komu.i.iitycz- 
nern w Moskwie, które miało miejsce 
już' po złożeniu głośnej deklaracji opo­
zycji, wystąpił z obszernem przemó­
wieniem sam Trocki i że przemówienie 
jego bynajmniej nie byto utrzymane w  
tonie pojednawczym. Zebranie — pisze 
„Prawda"-- mowę Trockiego przyjęło 
bardzo ozieble, a „oziębłość ta była 
właśnie ostatnieim ostrzeżeniem Troc­
kiego". Swój artykuł „Prawda" koń­
czy słowami: „Gorzej będzie dla opo­
zycji, jeśli pozostanie głuchą na tó ó- 
stafcnks; ostrzeżenie". Artykuł „Praw­
dy" zasługuje na spccialnn uwagę, bo­
wiem świadczy on o lem, że „kapitu­
lacja" opozycji jest bardzo problematy 
czna, a zMkwrdowanie walki we wnętrz 
nej.w partj? komunistycznej barto ! Bu 
izoryczne. C. s.

F l l f R A , ,  „  W. lithlera & Synowie
NA R A T Y  pl. Halicki 14 ], p.nsisp
nowe wszelkie przeróbki 
przechowanie przez :ato

f f żołnierza
Tradycyjnym zwyczajem odbyła się 

w dniu wczorajszym m  boisku „Cy­
tadel!" uroczystość „Święta żołnie­
rza" — urządzona w siódmą rocznicę 
zwycięskiego odparcia nawały bolsze­
wickiej, która napierając na całej iinjl 
jednym swym zagonem otarła się o 
Totiiń a drugim, południowym, dziką 
hordą Biidiiemraago sięgnęła po Lwów 
—  wywołując pełną bohaterstwa o- 
bronę ochotniczych zastępów Lwowa 
na polach zadwórzańskich.

W siódmą kuźnicę tego bohater­
skiego cżynn polskiego oręża — od­
była się na Cytadeti msza św„ odpra­
wiona przez ksi. dziekana Truszkow­
skiego, który wypowiedział następnie

porywające kazanie o bohaterstwie 
polskiego m M erza. Na uroczystość 
przybyli między mnymi wicewojleiwo- 
da, p. Eckhandt, nadr. Kluczewski, 
hadkbm. Złotowski i Paryfewicz, 
przedstawiciieJ e władz i urzędów, re­
prezentacja „Sokoła" i Hallerczy­
ków.

Raport wojskowy odebrał pułk. dr. 
Kończacki w zastępstwie komendanta 
garufeoijiii, poczem wśród przepisane­
go oeiremonjafu wzniesioną została na 
maszcie chorągiew państwowe. W u- 
roczystości pomimo sierpniowego se­
zonu wiziięło udział sporo publiczności. 
Podczas nabożeństwa przygrywała 
muzyka wojskowa 26 pp.

Zbroi dliiczy napid ńa parocha
w Brajach.

Paroch Melnyk ciężko pobity. Sprawcy uszli,

Sambor, (Tek wl,). Wczorajszej no­
cy nieznani sprawcy dokonali napadu 
na parocha Melnyka, grecko - katoli­
ckiego proboszcza w Brzegach, w tu­
tejszym powiecie. Sprawcy po wy- 
t?uczeniu szyby w okute mieszkania 
parochjalnego wtargnęli w liczbie 
trzech dtp wnętrza, przyczem spowodo 
wad szmer, skutkiem czego ks, Mei- 
nyk obudził się.

Ks. Melnyk zwentowawszy się 
szybko w niemiłej sytuacji i spodzie­
wając się, że w drugim pokoju znaj­
dują się bandyci, wyjął rewolwer i 
wszedł do tego pokoju. W tej chwili 
sprawcy rzucili się na parocha, ode­

brali mu rewolwer i ciężko pobili go 
rewolwerami, poczem zbiegli. Spraw­
cy byli zamaskowani. Napadniętemu 
parochowi nie grozi tóebezpi&t-zeństwo 
życia.

Na razie nie można osądzić jakiego 
charakteru był ten napad bandycki, 
czy podłoże jego było polityczne, czy 
też był to zwyczajny napad rabunko­
wy. Policja podjęła bezwzlocznie do- 
chodzenia i dokonała aresztowania 
sześciu osobnikw — spodziewając się, 
że pomiędzy nimi są i sprawcy 'napa­
du, Sprawa wywołała w okolicy wiel­
kie wrażenie.

. /  “ <»«•

przy u!. Ozeźiickit
takowskie figle przepłacił śmiercią.

Wczoraj około godz. 2-g|ej popołud­
niu wydarzył się w oficynach kamie, 
nici- 1. 17, przy ul. RzeźniicMei wypa­
dek zabójstwai, przy czem ofiarą swych 
wybryków padł niejaki Dawid Resen- 
maintn, 17-leM pomioonSk farbiarski. W 
kamienicy tej znajduje się biuro spedy­
cyjne Weisem, w któram w charakte­
rze buchaltera pracuje Herman Gross- 
mann f. Renmer, liczący 20 lat 

Rosenmann stale płatał rozmaite fi­
gle owemu buchalterowi, najczęściej 
zamykał z zewnątrz drzwi tek, że bu­
chalter nie mógł wyjść * biura. Wczo­
raj gdy w biurze znajdowali się dwaj 
kupcy z Doiny Eisik Drimmer i Mar­
kus Silber — Roseumaron arów zam­

knął drzwi a gdy kupo/ chcieli się wy 
dostać z zamkniętego z zewnątrz kan­
toru i dobijali się do drzwi — Roseń- 
mann otworzył je i oblał, wszystkich 
wiodą kilka razy.

Wówczas z kantoru wybiegł Gross- 
manu, napadł na Rosenimatima i ude­
rzył ®o tak silnie w kark, iż Rosem- 
roarati padł tropem na miejscu. Praw­
dopodobnie RosenmEon zginął skut­
kiem przełamania stosu pacierzowego. 
Na miejsce przybył kom, Kurceako z 
wywiadowcami a po spisaniu proto­
kołu zajścia Grossman został odsta-

I w tony do aresztów policyjnych. Przed 
kamienicą przez kika godzin zbierały 
się tłumy.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .

Wtorek
Jacka R- 

. iClftl' Anastazego 
Wschód Słcńca 4*45 

Zachód 19*23

TEATR WIELKI.

Wtonrfk 16 b, m. „Gioco*da“. Wy­
stęp Włodzimierza Kaazmara.

Środą 17 b. m. „Księżna Cyrkówką". 
Czwartek 18 b. m. „KróJ Kawy".

■ . =<S>=a

W P I i S Y
na wszystkie kursa du prywatnago Sa- 

minnrlunń z prawam publiczności
Anny RychnowskieJ
Lwów, Chorąźczyzna 15 przyjmuje Dyre­

kcja od 9 do 13. Telefon 46-ló. 7Uil

— Do dzisiejszego numeru załącza­
my dalszy ciąg powieści.

— Dziś drugi gościnny występ Wło 
dzlmierza -Kaczmara w przepięknej 
wtoskiej operze A. Ponchiellłego: 
„Gtoćonda", w której świeitoy ton ar­
tysta - ■ Sple^rrk kreuje partje przewo­
dniczącego inkwizycji, A.lyisa Badoero. 
Tytułową partję Giocoudy odtworzy 
p. Platówna, inne główne postacie ma­
ją  doskonałych przedstawicieli pp.: 
Green - Skazową, Hioglerówtię,, Por- 
kowiczą, Płońskiego, Kurzbarta i 
Łowczyńskieuo Wielką jtrakcją tej o- 
pery są przebarwwe, rauCustyczne tań­
ce układu bułetmfetrza J .  Ciesielskiego 
w wykonaniu pp.: Martówoei. Ciesiel­
skiego i całego zespołu baletowego.

W  śraaę 17 b. m. ^Księżna Cyrków- 
ka", operetka E, Kalmsiiia. z p. Gra­
bowska w Partji tytułowej.

— Wczorajsze ?irięto nfatkf Boskiej
„Zielnej1'. Na dzień wcaotajszy prze­
padła uroczystość Wińebowzięcia N. 
P. Maili, ze wszystkich Świąt bu czci 
Bogarodzicy najstarsza, gdyż aięga 
fierwszych wieków ółinzefcUga âtwa 
i jalfeo taka .iadzwyczaj solennie jest 
obchodzoną. Z Ifcym icońoieinym obcho­
dem od Jawnych lat łączy się w na­
szym kraju zwyczaj święcenia ziół 
polnych, to też f w dric wczorajszym 
podobnie jak w oktawę Bożego Ciała 
widać było mnóstwo polnego ziela, 
nfestoniero do kościołów celem po­
święcenia, Według starego zwyczaju 
niosą w tyim dniu do kościołów boże 
drzewko, lawędę, dziewamńę, rumianki 
a poświęcone ziele widzieć możtia na­
stępnie’ w każdej niemal chacie, we­
tknięte za siestrzan czyli tram. C- 
prócz ziół polnych niosą w  tym dniu 
do kościołów po kilka dorodnych kło­
sów zboża, a z tych kłosów, poświę­
canych przed ołtarzem, wykruszają 
potom ziarna Jo  pierwszego siewu.

— Wizytatorzy somluaijalni. W ku­
ratorium Iwowskiem odebrano wizy­
towanie seminariów wizytatorom 
szkół powszechnych i przydzelouo se­
minaria oddzielnie pp. Zającowi i M i- 
tijowowi. Dydaktycznie jest to nieko­
rzystne, bo wizytatorzy zuajacy | ra­
zem stan szkół powszechnych i semi­
nariów, znacznie łatwiej usuwali bra­
ki, odnoszące się do personelu nauczy 
oielskiego, poziomu nauki itd. Także 
narodowo wręcz jest ujemna, bo sze­
reg seminariów przydzielono wizyta­
torowi Rusinowi, a w tej Sprawie war­
to pilnie baczyć, by nie wracały się 
czasy austriackie w pogorszonem wy 
daniu, co ciągle szkodzi fatalnie szkół 
niefcwu.

— Pokaz gazowy, W  dniu dzisiej­
szym o godz. pół do 9-tej przed po­
łudniem w szkole Kolejowej przedsta­
wiony będzie pokaz gazowy.

 Wypadek zatonięcia. Wczoraj po
południu utonął w stawku ua fiołosku 
Jan Jaworski, 18-Ietni pomocnik sto­
larski, syn maszynisty z fabryki ,.Oj- 
kos" w Zamarstyfiowie. Jaworski tt- 
źywał kąpieli w stawku, a dostawczy 
się na głębie utonął.

Wieikie włamanie njieszkanlowe. 
Do mieszkania Leona Baraneńki, przy 
ul. Milkowsklego 1. 3, po wytłoczeniu 
szyby w oknie pantero wetu włamali 
się wczoraj przed północą jacyś spra­
wcy i skradli damskte futro selskino- 
v/e, męskie futro, srebrną zastawę sto 
fową. wreszcie znaczną ilość gardero­
by męskiej i damskiej. Ogólna wartość 
skradzlio nych rzeczy Wynosi około 10 
tysięcy zł.

— Krwawa awantura na Pasiekach 
Halickich. Wczoraj wieczorem trzech 
znanych za rogatką Łyczakowską a- 
wauturników, Stanisław i Kazimierz 
Kognt oraz Stanisław Kuną napadli 
na dom Karola Letkiego. Jcda1 z nu- 
pastnikć.., Stanisław Kogut z nożem 
w ręku rzucił się na Stanisława Let­
kiego i zadał mu ciężką ranę powy­
żej łopatki. ^ 5ężko rauinego Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło w stanie groź­
nym do szpitala powszechnego. Na­
pastnicy zbiegli i ukrywają się przed 
policją. ■

\ _  Dwie nieprzyjemne chwile prze­
żywał wczoraj we Lwowie Eliasz 
Przystasz, gospodarz z Mołczanówki. 
Przywiózł oh umysłowo chorą żonę 
Marję, celem zasięgnięcia porady le­
karskiej. W drodze do lekarza żona 
zbiegła w niewiadomym kierunku. 
Gdy Przystasz siadł następnie do wo­
zu tramwajowego, aby o zaginięciu żo 
ny donieść policji, jaikiś kieszonkowiec 
zupetował mu kieszeń zabierając por. 
tfci, zawierający 15 doiarów i 20 zł,

— W tanienie przy nh Akademickiej. 
Wczoraj wtiepzorcm jaicyś sprawcy do 
stali się do mieszkania Rozalii Bojko 
przy ulj Akademickiej I, 16. 1 skradli 
na jej szkodę kolczyki brylantowe, o* 
brączkę śCubną, złotą szpilkę, ziiotą 
broszkę oraiz 190 zSC w gotówce.

— Aresztowanie brutalnej awantunil 
cy. Donieśliśmy onegdiaj o >wm«biz- 
służącej Stefanii Diakówmte aa Jana 
Dereńczuka. piutonowego 6 baonu sa-
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leziono kość, aa której było napisane: „Moje scrce“ i „Śmierć 
białym wątrobom". Ta sprawa wydawała się podejrzaną de­
tektywowi?

Simona nie zawahała się odpowiedzieć;
—  Tak.
—  W  lesie ją znaleziono?,
— W  lesie.
—  Dziś?
~  Tak, dziś.

— A Wiec — zamruczał więziail —  nie mylę się; To jego 
rohr.ta! 1 żeby mnie, za niego schwytali,..

Jego twarz pokryła się fałdami Zacisnął szczęki.
—  Czy uwierzy mi panienka? —  zaczął mówić cicho. —  

Gdyby to nie dla pani, pomimo wszystkiego, nie odpowiadał­
bym dalej i Ale ja nie mam dwóch języków! Krótko mówiąc, 
ta kość ze szynki jest własnością Tenaille‘a. To prawie taki 
sam człowiek jak ja, dawniej był tandeciarzem. W ystarczy  
wspomnieć tylko nazwisko temu policyjnemu szpiegowi. Nie 
ma strachu, zna go dobrze policja z nad brzegu wódy! Se­
kwany!

Mówfił szybko oddechająs głośno. Kiedy przerwał na 
chwilę, drżały mu kąty ust.

r~  Czy nie będzie pani uwrażała mnie za łotra? —• dodał 
ze smutkiem,

—  Nie —  odpowiedziała łagodnie. Wierzę, źe jesteś 
szczery i śmiały. ,

—  Ach — wykrzyknął jak gdyby w ekstazie —  gdyby 
paui wiedziała, jak to dobrze dla takiego biedaka jak ja, 
usłyszeć takie słowa...

Popatrzyła na niego z litością. Była przekonana, ie  ten 
nieszczęśliwy człowiek nie był kryminalistą z tuodzcr.ia.

—  Dziękuję -  odpowiedziała. —  Ta przysługa będzie 
wam policzona,

—  Oh! —  jęknął —  co za przysługa! Ja z przyjemnością 
pozwoliłbym połamać sobie nogi i ręce dia, lakjch ludzi iak 
mmienksJ, Ale gdzie jch szukać^
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Duguay oczekiwał cierpliwie zakończenia rozmowy Si- 
mony ze zbiegiem. Nie spodziewał się żadnych dodatnich re­
zultatów, ale z zasady me gardził nigdy żadną pomocą, po­
patrzył uważnie na Simonę, uśmiechnął się kątem oka 1 za­
pytał:

—  Z czem pani wraca?,
—  Przedewszystkiem —  odpowiedziała — chciałabym, 

żeby pan dal mi jedne przyrzeczenie,
—  Jakie? —  zapytał chytrze.
—  Zdaje mi się, że przestępcy mszczą się czasem na 

tych, którzy ich deouncjują?
Potwierdził kicnięciem głowy.
—  A więc nie będzie pana wolno powtórzyć komukol­

wiek tego, co pan odemnie usłyszy.
—  Jeżeli to będzie się zgadzało z pojęciami prawnemi, 

nikt tego z moich ust nie usłyszy.
—  Sądzę, żc tc jest słuszne żądanie. Zresztą odwołuję się 

do prawości pana.
—  Ale prawość nie leży w mojej kompetencji — ostrzegł.
—  Niech i tak będzie! W ierzę jednak, żc pan dotrzyma 

słowa. A w ięc: kość z szynki należy do tak zwianego Te- 
naillc, niegdyś tandeciarza.

— G-0-0S — wykrzyknął Duguay, nie mogąc utaić 
żdziwienia.

Twarz jego zesztywniała r.a chwilę, a oczy straciły 
połysk.

— Tb bardzo łatwo sprawdzić! Tenaille odgrywa wielką 
rolę wr bandzie złodziejskiej. To bardzo zręczny i bardzo 
niebezpieczny człowiek. Chciałbym, żeby to rzeczywiście 
była jego sprawka. Będzie można spodziewać się jakichś 
komplikacyj, sprawa sfanie się głośna.

Poprawił się:
—  Chciałem powiedzieć, że byłoby to o wicie korzyst­

niejsze dla pani de Escalante.
—  Dlaczego najeży spodziewać sio kojpplikacillB ^  zdi 

pytała Simona.
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—  Przedews zystkierri dlatego, źe Tenallle jest o wielo 
przebieglejszy od naszego zbiega, ki»ry :e s t zwykłym rze­
zimieszkiem, a powtóre dlai(egor że terenem operacji Te- 
nailiri*a jest Paryż. I tyfeo jakieś syaźne przyczyny mogły go 
skłonić do wyjazdu na wieś. A więc działał Jju ktoś doświad­
czony i sprytny, a cał& sprawa stamtąd kierowano.

Z trudnością ukrywał zadowolenie. Dotychczas zbrodnia 
wydawała się bardzo pospolitą, jedynym ciekawszym epizo­
dem było zniknięcie bez śladu ofiary... Z Teńalllem, kiedy 
należało przypuszczać gdzieś daleko uplanowatiy zamach, 
można było pracować.

— Byłbym  się założył, źe idziemy złą drogą. Ale cóż 
można było zrobić innego? — zawołał. —■ Widziano trzech 
ludzi w lesie, a ich rysopis, przeważnie zgadzał się z ryso­
pisem naszych rzezimieszków. Według wszelkich reguł na­
leżało ich aresztować. Ale gdyby ten człowiek nic nie powie­
dział, tygodniami błąkalibyśmy się po manowcach. Mnie 
byłby nic nie powiedział. Jak pani wyciągnęła z niego te 
zeznania?

— Powiedziałam, że nie posądzam go. I takie jest moje
przekonanie.

— łf.-e! Pani przekonanie! —  odpowiedział z ledwo do- 
strzsgalnemi drwinami. —  Jednak największe doświadczenie 
nie podsunęłoby pani podobnie zręcznej myśli.

-■ Dlaczego pan tego nie zrobił?
Zaśmiał się sucho i krótko.
—  Niestety, nie jestem kobieta. Gdybym ja 'to  powie­

dział, rzezimieszek uważałby to za w s trę tn y  wojenny pod­
stęp z mej strony. Zresztą oni nic sobie nie robią z objawów . 
naszego współczucia.

Simona de Yaugelade pucliyliła czoło Nadzieja tak w ą­
tła dotychczas, zatrzepotała wiełkicnii skrzydłami, ,'ładai 
odczuwała palącą ciekawość. Pragnęła dotrzeć jak najbliżej 
praw dy.: . , ' , 1 ■ ■'■ ■, ■ ’

Jak pan sądzi, czy brędko bectzie niożna złapać Te- 
nallle‘a?, —  zapytała.
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mógł przejść nieposirzeżenie, wszystko zależało ód odległo 
ści. Martial nadsłuchiwał uchem piervmfnego człowieka: na­
wet wyciągnął się na ziemi, aby lepiej słyszeć. Potem popę­
dził na zachód. Kilka razy stawał nieruchomo, tamując od­
dech, aby „poradzić się5- drzew, traw, ziemi i powietrza, 
Kiedy wbiegł do lasu zmienił kierunek i zaczął nawoływać. 
Pi) chwili odpowiedziały mu dwa głosy, pochodzące każdy 
z innej strony.

—- Osaczam go! —  szepnął 7. drwiącym uśmiechem.
Zbieg uciekał w prostej lttiji Prześlizgnął się przez gę­

stwinę i nagle z ust jego wyrwał się okrzyk przerażenia. 
Gęstwina skończyła się; dalej, przed nim błyszczały szma­
ragdowe wody jeziora, porosłe trzciną,- , a o kilką kroków, 
z boku, stał Barguigne z drwiącym uśmiechem na ustach...

—  Mam d ę nareszcie! — wykrzyknął.
A .bandyta, prostując swą olbrzymią postać, odpowie­

dział jak bo.,atei Spariy:
— W eź mnie!

% XI. ‘J p , ? ;

Martial pojmał zbiega przy pomocy dwóch ludzi z obła- 
,wy. Detektyw rozpoznawszy w  nim zbiegłego zbrodniarza, 
rozpoczął badanie, a sędzia prowadził je dalej. Ale obaj nie 
potrafili wymusić żadnych zeznań W tedy Simona, poprosiła, 
aby jej pozwolono wybadać tego człowieka; pomimo ponu­
rej twarzy, niedźwiedzich oczu, obudził w niej pewne zau­
fanie,

Dopatrzył na nią ze zdziwieniem i nieśmiałością, a 
wkoticu powiedział:

—- Dobrze! Jej będę odpowiadał.
~  Zostawcie nas samych —  poprosiła Simona stanow­

czo, pomimo że jej odradzano.
Kiedy pozostali sami, zbieg milczał czas jakiś, pogrążony 

w kłopotliwem zamyśleniu Wkońcu odezwał się:
—  Mówił mi Mucha o kości od szynki... Mówił, że r.ia-
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Sport
Tenniioure mistrzostwa Polski w Krakowie.

n Bitewnego. Diakówna, która oblała De* 
reńtezuka kwasem solnym Jak, ż© zźi- 
graża mu utrata prawego cka — zble- 
gla ł ukrywała się do dirda wczorajsze­
go, w którym została prze® polick- 
przytrzymana I aresztowana.

— Ares?.t07vanfe awanturników. Po­
licja aresztowała Kazimierza Majew- 
ssiego, pomocnika stolarskiego, Jana 
Koreckiego, pomocnika dekarskiego I 
Aritóifiegó1 KrosuJsldego, pcrmocalika 
piekarskiego, którzy w sali „Jad Cha- 
ru«im“ wywołali awanifarę i powybi­
jali okna. — przytrzymany dalej zo­
stał Adam Zimmer, raeźnilfc, zamiesz­
kały w Zamarstynowie, za awantury 
i pobicie jednego z przechodniów.

— Zjadł, popił 1 nie chciał zapłacić. 
Do szynku Maksa Buchmanna przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 87, przybył wczoraj Jó­
zef Burk. czeladnik blacharski, pozo­
stający bez zajęcia a po spożyciu ko* 
lacji i wypiciu piwa — odmówi! wy­
równania. rachunku — oświadczając, 
że nie posiada ani grosza Burk, znaj­
dując się w stanic pijanym wywołał w 
szynku wielką awanturę.

— Z kroniki kradzieży, Michał Rze­
szowski, zamieszkały przy ul Radec­
kiej 1. 30, doniósł policji, iż jakiś zło­
dziej skradł z 'mieszkania na jego szko 
dę dwie złote obrączki i złoty pier­
ścionek. — Z mieszkania J, Rzeczu- 
eha w Persenkówee skradziono garde­
robę oraz rewolwer.

D y r e k c j a  P r y w a t n e m u  S e m ln a r J ii r r j  
nauczycie iikiago I m ,  St. WyspleAsKie^c 
f: prawem publlczftogci we Lwowie, ul. 
lł.’ugoszu I. 9. pr-yjmuje wpisy na kurs 
1—IV. codziennie od 5 - -7 poooł.

Egzamina wstępne rozpoczną się ?7-go 
sierpnia b. r. 77oSpk

No^y©s2iistjakoncudowDy 
lekarz1' grasuje

w powiecie żółkiewskim.
Jak leczył w Dalnlczu głuchonieme 

dziecko?

'Żółkiew. (Tal. wł.). W  dniu wczo­
rajszym pojawił się w Dalnicau koło 
Batiatycz, w powiecie żółkiewskim, 
nieznany o lobnik, który zaszedł do 
chaty Wasyla Bidy a dowiedziawszy 
się, i i  czteroletnio jego dziecko jest 
od urodzenia głuchonieme, oświadczył, 
gotowość wyleczenia go, Nieznajomy 
doda,],, iż jest lekarzem, wracającym o- 
becnie z Rosji i w kilku godzinach 
dziecko usłyszy i przemówi. ■

Oszust oświadczył przylem, że wy­
toczy dziecko pod warunkiem złoże­
nia 50 zł., którato pieniądze musi 
przy leczeniu dziecka scalić. Gospo­
darz zrazu nie dowierzał nieznajome­
mu przybłędzie, po chwili jednak zwy­
ciężyło u niego uczucie ojcowskie, z,go 
dził się na propozycję i wręczył nie­
znajomemu 4 zł., nie niiał bowiem wię 
cej pieniędzy. Osobnik otrzymawszy 
pieniądze, złożył je do świstka gazety; 
poczem zręcznym ruchem wrzucił do 
pieca inny świstak, podpalił go a pię 
wiądze naturalnie schował do kieszeni. 
Z kolei ów „cudowny lekarz1* nad gło­
wą dziecka - niemowy wykonywał ja­
kieś tajemnicze ruchy i wymawiał nie­
zrozumiale wyrazy’, wreszcie żegnając 
się powiedział, że dziecko w przeciągu 
kilku godzin będzie mówić i słyszeć.

Oszust znikł niebawem bez ‘śladu a 
gospodarz, ‘ któremu występ osobnika 
Wydawał się wciąż podejrzanym, ; 
sięgnął do płcca, i wydobył ów świ­
stek niedopalcny i znalazł w  nim za­
miast pieniędzy pocięte skrawki pa­
pieru. Policja czym m  oszustem ener­
gicznie poszukiwania w okolicy.

W' 4inertfpe fuA dawno orostu- 
mtano, e<> to jest P&ZKMYSŁ , 
KA2łOEOWYt

Dlatego teś dnisiąj CO 7 iBO- 
BOTJMK MA 1r,bASXY SAMO- 
CH Otu

W  pśątym i szóstym dniu turnieju 
tennisowego mistrz. Polski1 uzyskano 
następujące wyniki:

O k  pojedydc/a panów: M. SwJa- 
rt»w—Wi. Kućhar 6:2, ó:4, 3:6, 5 :1: 
Czetwertyńsld—Stciarow M. 5:2, 6:1, 
6:2; Stolaww J-—Warmiński 6:3, 7:5, 
6:2.

Gra pojedyncza pań: Rychterówna 
—Boniecka 6:3, 6:1; Dubieńska—Jędrze 
jewska 6:2, 6:3.

Ora podwójna panów: Konopka, Za- 
char--Wł. Kuchar, Zdż. fiiahł 3:6, 1:6, 
3:6, 6:4, 6:4.

Br. Stolarowl;—Szczerbiński, W ar-

W. ostatnim driiu zawodów pływa­
ckich o mistrzostwo Polski osiągnięto 
następujące wyniki:

200 m stylem klasycznym dla pa­
nów: 1) Jurkowski (Polonja) 3:15.2 s,. 
2) Koczkowski (AZS), 3) Siwicki (A 
ZS).

400 ra styltem dowolnym tila panów:
1) Kratochwjja (AZS) 6:23.6 s.; re­
kord polski, 2) Kuce.wiez (WKW); 3) 
Matysiak (AZS).

i00 m stylem dowolnym dla pań: 
l)Kaiserówna. (Giszowiec) 1:42.8 2)
Tratowa (PoJcnja).

200 m stylem klasycznym dla pań:
1) KaiscrćwwE (Giszowłep) 3:49.2 s.;
2) Filzówoa (Gisz),

« = s

Mecz , kobiecy pojsku ■ - Czechosłowacja,
W dniu 4 września odbędzie się mecz ko­
biecy Polska—Czechosłowacja, Miejsce me 
cąu nie zostało esiatecfnie zdecydowane, 
pod uwagę brane są Toruń, Kraków lub 
osiaieczn-e Warswwa. Program obejmuje 
biegj: 60. 200 ł SWr mtr,  80 mtr. przez 
plotki, sztateia 4X200 mtr., skoid w Ja t  
w wyż i w dal z miejscu oraz rauty kulą. 
dyskiem ł oszczepem. Każde pańswo 
Prawe wystawić najwyżej 12 ^awodntswk 
a do każdej konkurencji po dwie zawo- 
dntaski.

Nowy rekord polski xv pływaniu ua 
300 m. »tyl dowolny. W  zawodach

—Konopka, żachar 6:2, 6:2, 6:4.
W  półfinały gry mieszanej: Dnlień" 

ska, Gzetwertyństoi- -Rychterówna, Stó 
iatow J. 6:3, 7:5.

Gra podwójna pań: Groblewska; Ję ­
drzejewska—Dubteńska, Boniecka 6:4, 
5:7, 6:4; Groblewska, Jędrzejewska— 
Rychterówny 6:3, 6:4.

W  grze poakszcuća Emchewicz zwy 
ciężą łioraina.

Dziś w finale gry pojedynczej o mi­
strzostwo Polski grają: Czetwertyftski 
—Stolarow Jerzy, w finale gry mie­
szanej Dubienska, Czetwertyński- Ję­
drzejewska, Zacha r, w finale gry poje- . 
dyńczej pań Dubienska - Rychterówna.

się na stawie Swilezie każdego dnia o 
godz. 5 popołudniu

Mecz lekkoatletyczny polska—Ru* 
muiija. Rumuński Związek Lekkoatle­
tyczny zwrócił się do PZIA z propo­
zycją rozegrania meczu międzypań­
stwowego w dniu 2 października w 
Warszawie lub we Lwów ie. Jednoczą 
śnie Rumuni zapraszają Polaków do 
wzięcia udziału w pięcioboju rumuń­
skim w Brasów.

Klumberg — trenerem w Polsce. 
Podobno PZIA koresponduje ze słyń- 
nym wietobojowcem estońskim p. 
Kiumbergiem w sprawie zaąugażtwa 
nia gc na trenera w Polsce. W  razie 
dojścia do skutku powyższych petrak- 
tacii Pdska miałaby dwóch trenerów 
p, Norluiga i p. Klumbcrga.

Obóz orredoilmpiiskł w Poznaniu 
rozpoczyna się 22 but. Jak już poda­
waliśmy w Poznaniu przy Centr. Szk. 
Wojsk. Gimn. i Sportów odbędzie się 
6-ciotygodniowy obóz kondycyjny dla 
lekkoatletów-kandydatów olimpijskich. 
Liczba nazwisk została powiększona 
do 70 zawodników, prżyczem wielu 
wojskowych zostano przydzieJonyc’L 

Obóz ten rozpocznie się dopiero dnia 
22 bm.

Szereg doskonałych lekkoatleto \V 
nie Weźmie niestety udziału W tym o- 
bozie ze względu na zajęcia zawodo­
we.

Mecz jekkoatłetyczny Warszawa* 
Prowincja. W dniu 2 lub 9 październi­
ka odbędzie się w Warszawie sensa­
cyjny mecz lekkoatlety ezny Warsza­
wa—-Prowincja.

Mecze lekkoatletyczne z Czechosło­
wacją. Kobiecy mecz Polska-Czecho- 
slowacja odbędzie się w dniach 10-go 
i U-go września, przfy ćzem miefsće ro 
segrania żawodów jeszcze nie zostało 
ustalone (prawd. Kraków, Toruń lub 
Warszawa)

Trólmecz państw słowiańskich zo­
stał mlworany, a w miejsce niego ód- 
bedsie się mecz Polska—Czechosło­
wacja w dniach 17 i 18 września w 
Warszawie.
Polskie rekordy kolarskie I motocy­
klowe. Oficjalna tabela poskićh rekot- 
dów kolarskich i rniatocyUouycb 
przedstawia się następująco:

Kolarstwo:. ' z,e startu lotnego: 200 
mtr.: Łazarski 12.4, 300 mtr.: Grocho­
wski 21 sek., 400 mtr.: Łazarski 25.6, 
1000 mtr,: Lange 1:13.8; 3000 mtr..-: 
Szymczyk 4:14. Ze .startu zatrzyńknę* 
go — 200 mtr.: Szymczyk 16.8 sek. 
Bieg drużynowy 4 kim.: Szymczyk, 
Lange, Podgórski, Oksiutycz (WTC) 
5:09. Tandemy: 1 kim — Gędziorow- 
ski 12 sek. i Stankiewicz 1:09.6, 200 
mtr.: Gędztorowski i Stankiewicz 12
sek.

Za prowadżenietn motorów: 10 i 20 
kim,: Lange 8:31 i 22:51.2.

Motory: Wszystkie rekordy posada 
Choiński: 1 kim — 33.2. 3 Kim — 1:46, 
5 kim. —- 3:02, 10 kim. — 6:14. 15 Hm 
— 10:39.8.

Radjofon.
Wtorek, 16 sierpnia.

Warszawa Clili) godz, 12: Sygnał 
czasu, komunikat Iouiiczc-meteo-ologi- 
czny, komunikaty. Godz. 15: KomunB- 

BItat gospodarczy i meteorologiczny. — 
Godz. 16.35—17: Oa^zyt. Gotiz. 17— 
17.15: Nadprogram i komunikaty. — 
Godz- 17.15: Koncert popoiudnbwy. 
Wykonawcy: Orkiestra P , R. poddyr. 
I-. Dworakowskiego, Zofja Pinińska 
(śp.ew), Lill Hakowska (skrzypce) i 
prof. Jerzy Lefeltl (akomp.), Godz. 
18.35—18.50. Komunikaty „PAf.“. — 
Godz. 18.50-19.15: Odczyt Godz. 19.15 
—19^35: Rozmaitości, Godz. 19.35—20: 
Odczyt. Godz,. 20- 20.15: Komunikat roi 
tfczy. Godz- 2Ó30: Koncert wiecco.- 
»y: Muzyka łekka. Godz. 22; Komuni­
kat kjłmczo-meteorologkar.ny, sygnał 

• czasu, komunikaty policji, komunikaty. 
Godz. 223—23.30; Transmisja muzyki 
taneamei.

l a m y  o mistrzostwa PLPN.

Inerzy, aczkolwiek nicnadzwyczajm, 
wywiązali się ze swyęh obowiązków 
naogól zadowalająco.

Najsłabiej w Jutrzence prezentował 
się atak, któremu brakło odpowiednie­
go zgrania się. Również dyspozycja 
strzałowa poszczególnych napastników 
pozostawiała wiele do życzenia.

Pogoń miała wczoraj jeden ze swych 
słabych dni: Odnosi się to przede wszy 
stkJem do piątki napadu, której gra wy 
padła bardzo blado. Widocznie niedy­
sponowany był Wacek Kuchar, słabiej 
też. niż zwykle grała lewa strona Sza 
bakiewicz—Dr. Garbień. Nie leptoj „ru­
szał?.** się strona prawa, gdzie żimm*r 
nie potrafił m tąpić Bacza.

W pomocy zadowolił jedynie Hanke, 
Fichtei natomiast i Deutscliman mieli 
naogól znaczcie więcej słabszych okre 
sów gry, niż dobrych. Obrońcy w szcze 
gólności Olearczyk i bramkarz byli naj, 
lepszymi graczami Pogoni.

Przebieg gry naogól ciekawy, wyka­
zał znaczną przewagę Pogoni, dla któ­
rej obie bramki zdobył Dr. Garbień 
w 25 i 30 minucie drugiej potowy.

Sędziował p- Dancygier Z Łodzi. — 
Publiczności zebrało się około 2.500 
osób. v  K.

Poznań: Wisła—Warta 7:1. Zawo­
dy b‘warzysŁ:ie,

Waiszawa: Warszawa —Gdańsk 
6:0 (6:0)* Międzymiastowe zawody 
piłkarskia. Bramki strzebli Łańko (3), 
Nawrót (3). — Sędziował p. Grabow­
ski. Widzów około 4.000.

Sztafeta 5x50 tn stylom dowolnym 
dla panów: 1) AZS (Warszawa) 3:03.4 
s„ rekord Polski; 2) Varsóvia (War­
szawa); 3) Jutrzenka (Kraków) 
Sztafeta 4x190 styl, dowol, dla pań: 
1) Giszowiec; 2) Unja (Poznań); 3) 
Jutrzenka (Kraków),

Skoki z trampoliny pań: 1) Kowa­
lewska (AZS).

Skok] z  trampoliny panów: 1) Hula­
nicki; 2) Kot (AZS — Lwów).

W  ogólnej punktacji drużynowej o 
puhar Min. Spraw Wojskowych zwy­
ciężył AZS (Warszawa) 219 pkt.; 2) 

• Giszowice 179 pkt.; 3) Jutrzenka fKra 
j ków) 123 p kt; 4) Polonda (Warszawa) 
I 72 pkt.; 5) TJn>a (Poznań).

1 ehminacyjnych do pływackiego trój- 
| meczu słowiańskiego Kot z AŻS-u 

lwowskiego ustanowił nowy rekord 
polski czasem 2:59,6 s.

Mistrzostwo w plice wodnej. W  
dniu 12 sierpnia zostały ustalone przez 
Związek w obecności delegatów na­
stępujące rozgrywki o mistrzostwo o- 
kręgu lowwskiego w piłce wodnej: 
16, wtorek, Pogoń—LechJa; 17, Środa, 
Lechja -Hasmonca; 18, czwartek, Po­
goń—Hasmcmea. — Zawocy odbędą;

Jutrzenka: Elsner, Glucksman, Bal­
sam, Bartnherzig II, Grunberg, Traub- 
man, Pitzele, Wemberger, Haipern, 
Stoch, Barmberzlg I.

Pógoft wystąpiła w  swym pchym 
reprezentacyjnym składzie.

Zawody wczorajsze wygrała Pogoń 
pomimo przewagi po ciężkiej walce. 
Goście krakowscy potrafili bowiem, 
dzięki niezwykle ofiarnej i ambitnej 
grze, utrzymać przez . 70 minut wynik 
nierozstrzygnięty, i dopiero w dstat-icteh 
20 minutach zdołała Pogoń zebrawszy 
swe wszystkie siły wywalczyć zwy­
cięstwo, 9 tem samem dwa cenne 
punkty w tabeli mistrzowskiej.

Jutrzenka poczyniła od czasu swe­
go ostatniego pobytu we Lwowie zna 
czne postępy. Stanowi ona w obecnej 
chwili zespól wcale dobry, o  dośśćwy 
sokc posuniętej technice i niezłej tak-, 
tycę. Do zalet jej zaliczyć również wy 
pada grę nadzwyczaj ofiarną j szybka.

Najlepszą częścią drużyny gości by­
ło bezprzecznie trio obronne. Dosko­
nały i pewny bramkarz Elsner oraz o- 
baj obrońcę' stanowili mur bardzo tru­
dny do przebycia. W pomocy najlep­
szym był środkowy Grfinberg, który 
pracował bardzo skutecznie przez cały

miński 6:3, 6:2, 6:3; Steiner, Miziewicz

Posoli—Jutrzenka 2:0 (0:3).
czas zawodów. Obaj jego skrajni par-

Katowic?; IFC—TKS 5:2 (2:1). —
Bramki strzelili: Geislei (3), Goerlitz 
(2). — Sędziował p. Brzeziński z Ło­
dzi.

Łódź: ŁKS—Cracovia 4:2 (3:2). Za­
wody towarzyskie.
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Listy z  kraju.
□  RUDKI. Samobójstwo. Przed kil­

ku dniami znaleziono w lesie, za- dwor 
o:m kniejo wym. leżące zwłoki młode­
go mężczyzny, zmarłego śmiercią 
przez pcwieszeme jak świadczył o 
tern ułasrek, z k ^ k is ty  dookoła szy j, du- 
im a. Badania policyjne rozpoznały w 
■zniarlj-m Mikołaja Hajaika, z Podłiaj- 
cżyk. Przyczyna samobójstwa niezna­
na; według Jednak krążących yrgrsyj 
— denat niial oaebrać sobie życie % 
powodu obawy przed następstwami 
jakiejś; krwawej awantury we Lwo­
wie, Której Dyl sprawcą.

Koloni}? wakacyjna. Podobnie jak w 
roku ubiegłym — /organizowało tut., 
Koło T. S. L. kolonje wakacyjną dla 
10 dziewcząt z G. Śląska, przy współ­
pracy obszerniejszego Komitetu i wy­

datnej pomocy materialnej obywateli 
tut. miasta.

Dzieci mieszkają w ochronce poci 
opieką Sióstr Służebniczek.

Rocznica śmierci Asnyka. Staraniem 
T. S. L. odbyto się w kościele parafjal 
nym uroczysta nabożeństwo żałobne z 
okazji rocznicy śmierci Adama Asnyka 
pierwszego prezesa i zatożycieta 
T. S. L.

Wędrowny teatr, Jak zwykle pod­
czas ferji ;etn!ch, i tym razem zago­
ścił do Radek wędrowny teatr p. Woj 
towiozowęj, ze „sztuką“ niejakiego 
Witdda Ostrowskiego „Tajemnica 
.w»t jonu". Publiczność zwabiona' re- 
kłarnią zjawiła się dość iiozniic, aby... 
z rozczarowaniem 9alę już podczas 
przedstawienia, gromadkami ' opusz­
czać. Pomijając bowiem samą sztukę 
— pop rostu mizerny plagiat z „Fanc 
Jowlalsktego", nieudolnie miejscami

pozmieniany — gra „aktorów" nie wy­
trzymuje najlżejszej krytyki.

Widziałem niedawno jakąś sztukę, 
wystawioną przez młodzież wiejską w 
Rudkach; zaręczam, że grano ją le­
piej bo przynajmniej role były opa­
nowane pamięciowo Tutaj i tego bra­
kło.

Zdaje mi się, że tego rodzaju jteatry 
wędrowne" baczniejszą powinny zwró 
oić uwagę na swą rolę szerzenia kul­
tury polskiej, zwłaszcza na Kresach 
— a rie zmuszać naiwnych widzów 
do słuchania dziwolągów językowych, 
splecionych w beznadziejnie głupie 
wątk: komediowe,

I jeśliby nawet przyjechał teraz ja­
ki uczciwy teatr — czy można dziwić 
się, że salę zasłanie pustą? L. ■

□  KRYNICA Koncert Kaczmara. 
Odbył się tu onegdaj w wielkiej sali 
Domu Zdrojowego drugi z kole? kon­

cert znakomitego polskiego śpiewaka 
p. Włodzlm. Kaczmarą, art. op. wło­
skich. Piękna sala była przepełniona 
samą elitą publiczności warszawskiej 
i lwowskiej, która entuzjastycznie o- 
klaskiwala koncertanta za przepiękny 
głos, wysoce kulturalny śpiew i nie­
zwykle art3rstycanie dobrany pro­
gram, wśród którego wprost (renety 
czute oklaskiwaną była „Ballada o glo 
bie ziemskim" z op. Mefistofeles (muz. 
Arr. Boi ty) Warszawski dziennik 
„ABC" pisze; „Na koncert ten'przy­
byli między innymi bawiący obecnie' 
w Krynicy wiceprem. Bartel, woje­
woda Darowski, żona wicemin, spra­
wiedliwości P. Carowa, Makuszyński, 
Boy-Żeleński, red. Czempiński, a na­
wet Kiepura nieotnieszkał zjawić się, 
by słyszeć swego rywala, a nadto 
cała,elita polskiej publiczności".

Si, Gal,
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KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz

i ogrodem, ‘ U dolarów.00 SPRZEDANIA willa o 6-clu pokojach ■ slrcnle Parku Stryjskiego za cenę 9.M0 
Will# o 3.cłu pokojach w stronie ul. Listopada za cenę 7.000 dolarów, -arcela przy ul. Kurkowej Mo 
sążni za cenę 1.0W dolarów. Parcela przy ul. Poniń- 
skiego jiio sążni pp 3 dolarów za sąiuń Poza tern 
poleca do kupna runtowpe kamienice jąkoteż ma- Stki zltaifki,"! i laaoŵ , WJaaombś'*. .T, Muszak, 
Lwów, Janowska 72, od 2—4 pop. — Telefon 44,17.

  7772
B1ZUTERJE, wyroby ze złota i srebra, najkorzystniej­

sze źródło zakupu — Jar. Seltenreich* l.wow, plac Mariacki 5._______ _______________7411
TOREBKI srebrne, metalowe i wszelką biżuterię na 

■?ra-7ia oc 30 gr. solidnie i szybko W. Busz&k, Lwd# 
Akadem iclja 0. telcf. 18—48. ______ 7471

DO sprzedania parcela około 300 sążni w bardzo 
pięknem położeniu przy m Teatyńskiej, narożna, za cenę 3 000 doi. Wiadomość: Pr. Muszak. Janów- 
Ska 72, telefon <4-17. 7774

AU 10 4 osobowe nowoczesne, stan dockor.ar, sprze­
dam za 507 dolarów — Zgiośz-m>a 18—23 sierpnia 
1—5 godz, 1—5 garaż, Zielona 59, Krupa. 7322

FORTEPIAN lub pianino, kupię zaraz. — Gt-tó-ota. 
Nowacki, Piłsudskiego 17- 7819

NARYBĘK karpli, wyrośnięty, dwa razy przesadzany ma t! .picedaż począwszy cd la trześnia 1927 r. zarząd dóbr Jaworów, poczta 1 stacja kolejowa 
w miejscu. 7812

Z fabryki dc odbiorcy
>te, srebrne, zegarki po eonach

WŁADYSŁAW BifóM
Wyroby złote, srebrne, zegarki 
fabrycznych 
s p r z e t a i e  
Wytwórnia biżuterji i warstaty reperacyjne
Lwów, Akademicka 6. YeJ. 18-48.

7745
POŃCZOCHY, Bielizna celuloidowa i Rękawiczki p rniibiiycli cenach poleca Oabryol tywczak, Kilfń- 

saicgol. Uwaga na firmę. 7460
DEREŃ lo smażenia f nalewanie, Jabłka \ gruszki sto­

łowe, pomidur-: i tarninę po 9 zł- Miód pszczelny 
tegoroczny po 13 z,, za 5 kg. Przesyłki frankc za 
zaliczką wysyła H. Rlesnl, Znlaszizykl. 7712

WSkEi nie roboty aoBurmUtrzow-sko-lublicrsKla
oraz przeróbki najstaranniej wrkonuja najstarsza 
w kraju firma J. Dąbrowski następ, j. Dąbrowski 
S. Roąwarzewski, Lwów, Akademicka i (Hotel Ge- 
orge’a. zamówienia z growinCJi odwrotnie. 7838

KURię garnitur salonowy 1 klubowy okazyjnie, Ad̂ o-

M d  lt lV 1  A T f f l  łóżka składane, 
r * . ‘■ą Hy d J . ł f c U  pledy, kołdry, k o ­
cyki, materace, poduszki, płaszcze, prze­
ścieradła kąpielowe, sienniki poleca najtaniej

K .  S k i b i ń s k i
Lwów, łtopernlka 4. 7299

( T y lK o  n a p rz e c iw ?  5 z R c i v r o n a

M E B U T a  R A T Y !
Znana firma Ml)N Z ER — REJTANA 4. 
7-16 poleca

sypioinle, jadelnle. salony i n rąrtzettlfe biurowo,
 _

wśam esm  t> > mmmmm wmmmmmmummm swą
POSADY POSZUKIWANE. |

4 grosze za wyraz. |

Me hniawsktej, Kopernika 22, te- 
tetan 4-4E, poleca: kucharzy, bony, go-, 
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
Dokoiowe, służące, wszelką służbę mia­
stową, dw orska, restauracyjną, 7777

KRAWCZYNl. z , kro|em i poleceniami wyjedzie na 
wieś. Zgłoszenie do Admlnistracj .M. L*. 7813

NIEMKA nauczycieina - z dobrami poleccniamf phazu- kuje [.osady da dzieci, Łaskpwe zgłoszeniu poi; 
„Niemiecku Erika" do Adnilnistr. Słowa Polskiego.' .■ ■ ■ '■ . . .  ■ icoy _ i

.■ACHMISTRŹ aitdokontysia i korespondent z długo- [ letnią wszech-iironnn praktyki, przeważnie Wgra- ; uiczn* waduląsy k,lku językimi, specialnośd nie 
mięciu. Oficer .ez, W, h., który przecierpiał boi 
..rewlcką niewolę, z powodu dłużazfl redukcji pu- ! azukuje choćby skromnej i-oiady, uferty pod . n i - ■ 
l.anor" poste-restante Złoczów. 7760

„ U  N I  A * "

ZJ EMOt ZOHE F A B f t V I I  ^ A S Z V 11TOW. I l u
6940 OAVV24l£J

C .  B L W M W Ę f l S i a
B Y D G O S ł C Ż

TRĄ li i
I  W S J & S l L a i E  M A S Z T K Y  D O  

O B I t Ó B m  . D R Z E W A ,
V R £ £ Q S lA m !£ i£ ! .S r W A i Warszawa, Lwów, 
Poznań, Kraków, Wilno, Łódź, w. m. Gdaris.ś, 

Berlin, Ićonstaraynopol, Rio de Janeiro.
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NAUKA 1 W YCIiO W ANIE.. 
groszy ze wyrpz.

niszczy radykalnie „ólu- 
ęłtw y  i jse-
so rcy ty  żwSasrziąt 

dnm owycli

LEęONS de langue franęaise, ■ tlifeorle, pratigue. — Grottgera 10. i et ' J8M

ł-’E.^5 |ONATY I

'bWAłr-aiaipaiiWKwacił g z a

UZDROWTSKA 1

r ▼ A I O T N I i A c K  y  
SD L I P D tA S D W E  'MjDWE iSTA^PURTSKIE 

2 IARCZ§N AMUNU l  - 
tA f t CZKS KSSTH1E ^  ŚMMWA 

U 5  P U  t l 3  W Z E L S D  A  '

[ęmnih! s wysyt bczpł t̂f " ■

p a s t a  I z ia r n a , zupeł­
nie pewne środki do tę ­
pienia s z c z u r d w  

I m yszy . 6963
Żądać w aptekach, dro- 
gerjach, Syndykatach i 
Spółdzielniach rolniczych 
jstiynie tych piepiratów. 
W braku tychże na miej­
scu zwrócić się do firmy

JOZEF KARKACH
L w ów . K o fd u s z k 1 18.

KuHpłetM WTPRAtr dia i T i lM t
p a  z t .  40"—,  .>o‘ ~ ,  j z o * — I w y ż e j  p o le c a  z n a n y

i n  iiili, i m . aiiiini! i PeSfiUf 
J ó z e f  ' c h u s t e r

Lwów, ul. Rutowskiego I. 10. TlL 52-54. Cer-niki gratis.^

RYSOWNIK piszący odręcznie a precyzyjnie rozmai­
tym drukiem poszukuj;  pracy, .lujchętniei przy projektach konkursowych. Adrrinistracia uod „ABC*

7886

WOLNE POSADY.
8 groszy za wyraz.

POSZUKUJE się od 1 września b. r na wieś do dworu dobrej kucharki, która żaraż.erh rouci zjjmować się 
gospodarstwem a to: drobiem, uzodę chlewną i mle­
czarnią, oraz utnleć prasować, ogłoszeniu nadsyłać 
należy pod adresem: Freemyśl. shs-tłka poczto­
wa. Kr. 27. 782S

I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE.
8 groszy za wyraz. j-j

..IN FO R W O R ", Isiuru Mie:ćkanlowe, 
KopernlHa 22, ietefcd W E, poszukuje: 
mieszkania, różne pokoji, zaraz wynajmie. 
Wille, kamienice z wolnem mieszkaniem 
kupi. 777d

POKÓJ Sawalersljl. komtorl, łazienka, dli solidnych 
panów_ zaraz do wynajęcie, Akademicka 21 u p.drzwi 6, 7333

DLA studenta VI. ki. glinn. s-',-<a:żnego, sosaukuię 
stancji w okolicy ulicy Kubali u rodziny inteligen­
tnej. — W ■*' oprćcz dostatniego utrzymania -ipieką rodaiciolsKa, Pożądany równioż forlepiau 
Zgłoszenia pod: Geometra Sierakowski Bele. 7SU5

STANCJI z kuchnia puszukuje siarszu bezdzietne mał­
żeństwa. Warunki i zgłoszenia do Adrnlninlstracil pod „Woźny 3oi7

P o s z t m u f ó  u m i e s z c z e n i a  tO a  u c z n i a
V kJ„ prży inteligentnej polukicj rodzinie, 
z opieką rodzicielską, w pobliżu tflll yim- 
n a z j u r c  w e  L w a w t e

Żęjoszema s podaniem warunków nad­
syłać tlo Administracji BSłowa Polskiego" 
pod „Uczeń V*‘. 78^
UMEBLOWANY pokój z komfortem, nsor-ny wchód, 

odnzjmę .jednej lub dwom stuaentitom z wiktea lub bez. Zgłoazenld Chodkiewicz t 7, drzwi II. 7799
WYNAJMĘ zaraz pokój umeblowany dla pań,̂ może być i dla 2, Ant-jnitao a, 1. p. 7732

vi' PRZEPIĘKNEJ podgórskiej okolicy Zagórz dwór 
kcio SanoUa, car:;, tcnnis, nadal pensjonat, sierpień, 
wrzesień, obfity pięcioraẑ wy wikt Pô ta,: stacja, 
itleMn, lękar. w miejscu. Rzeczne kąoiel; blizko Pensjonat. Zagórz dwór. ___ _________7324

NIEMIRÓW-ZDKOJ willa Hera polęcu pokdjaz pierw- 
szorżędnem utuyniąpiem po 5‘/-—6 zl. dziennie od osoby- Od iii sierpnia do końca września. i;J4

RÓŻNE DONIESIENIA. 
S groszy za wyraz, ' 1

40 MORGOW ziemi podmiejskiej I. klasy z budynka­
mi gospadarczemi do wydzierżawienia w Przemyślu,. „Winnagóra1*, Z a sa n ie ._____________7789

MŁYN turbinowy „ dwóch parach wal, „w w Sądowej 
Wiszni do wynajęcia od 1 października 1927 roku 
Zgłuszenia przyjmuje zarząd dóbr Jaworów. W 1

AnTYST YCZKA pracownia abażurów, Pitsudsklu- 
gb 6.   7769

POSZUKUJĘ dzierżawy gospodarstwa rolnego 20-59 
morgowego z budynkami gospodarczemi. Wiado­mość do Administracji Dziennika pod „Dzierżaw a ■,

vk;(1

Dr. L  jHeksandrowicz
śpacjaHsła chorób trwu, nosa, gardła 

J Krtani! 7226

ordynuje abacrls ul. Wałowa 11.  Tal. 40 -?K___________
Spucjalista Clirrel* Skórnych i Wenerycinych 
b. Asydteiu Starszy Uniwersyt. Kliniki Dermat.

1 i l r «  M .  S l i e r z e e k i
p  o  w 4  ó  c  i  S 7H27

i przyjmuje od 8 —9 przedp. i od 3-5 popoł. 
prp.y u i; B atcreg o  32, • YeJsf 31 - as.

Większe przedsiębiorstwo techniczne poszu- 
*7,::j kuje zaraz bieglej —— -- - - -

STEROeRfirlSTKI (TY)
narodowości polskiej. z dobrą p.aKiyką 
b i u r o w a  i znajomością korespondencji. 

Zgłoszenia ao Administracji pod 
„ B i a z r o  t e c n n ł c Ł o e ” . 78' 5

/ róK/  'ĆTr'-H!?i jś\
’ MsaĆ BE Z PŁPR03PEK? 8W.WA.T5Z.. K RE UYTUYĆĄ 1.

reu
i i !

i łtóritt&i odipowledziałny; Wilhelm Antoni SkrzyczyńskL 2  drukiral „Sio_wa fiaisMeifo" LwAw, ul. Zlimorewicza 15.


